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fiórny Śląsk na larum dyplomacji.
(Horyzont zaczyna Bit, Ma nas n ieco rozjaśniać).

B t w iz e « ! «  komisji r z i i i o z r c M ł * .
KARYZ, 22 . Jost rzeczą tu pewną, 

fco Komisja Międzysojusznicza w Opolu 
hia będ/.le w stanie wypracować jednoV  
pitego raportu o Bprawie górmłńlĄskiel. 
v tego powodu myńli się  o utworzeniu 
WUdzysojuBzniczej Komis(i Rzeczoznaw- 
:*'ow, ktoraby przedłożyła Rndzio Naj- 
Wyższe) projekt o podziale okręgu prze- 
fnjRiowego. Ta Komisja Rzeczoznawców  
takWa6 się będzie przeważnie z praw*

N w a nota anflia lsh  o G. Śląsku.

1’ARYZ 22. (PAT) R*<1- Wied. BK. 
,Pet.t Parisien“ donosi z Londynu, żo 
Hota Lorda Curzona, którą wczoraj, 
«zorem wręczono posłowi francuskiemu, 
Jest odpowiedzią na notę Br anda z d a  
W mnja. Nota utrzymana jest w tonio 
W d z o  umiarkowanym.  ̂l- odnosi on 
•bezstronność z iaką angielskie min spr. 
Sagr. ocenia wypadki na G. Śląsku opie- 
ł <^ąoą się nie na telegramach angiel- 
fikioh dzienników, lecz na codzionnycn 
®iioialnyeh sprawozdaniach, przysyła
nych przez angielskich przedstawicieli 
n» -6. Śląsku. Nota- traktuje problem 
8ćrnufcią*ki z punktu widzenia politycz- 

gospodarc/.ego i ekonomicznego, 
nio aawiera jednakie konkretnych pr°; 
Posjcji do posiedzenia Pady Najwyższej 
v> êj oprawie. ,
, I’AitY/ 22. t^ T )  llad* «Journal 
î o Debata“ apeluje do Lloyd Georga, 
aby zmienił swojo stanowisko wobec 
Stancji, ponieważ ta zmiana jest najwyż-

. Ŝ er) wagi dla pokoju świata i pomysł- iiośoi

Nowa nota francuska.
LONDYN 22. (PAT). Havas. 

MÛ jszv ambasador tranCUsW dorę- 
Rzył Wczoraj w  angielskim (flrinisi-r. 
BPr. zagr. notę~w sprawie G. klą
ska. Nota w  zwięzły sposób w y
kazuje, ie  sytuacja może się pogor
szyć z powodu uporczywego stano
wiska, zajmowanego przez oddziały 
niemieckie, a zwłaszcza z powodu 
ciągłego wzmacniania tych oddzia
łów. Nota zwraca  ̂ uwagą, ¿o stan  
Umysłów robotuiczej ludności prze
chylić îQ może w  stronę bolsze- 
"VV km u*

Nota wskazuje dalej na trud- 
ooścl interwrqpjowania pomiędzy 
komitetem wykonawczym ruchu 
Powstańczego z jednej strony a :

Niemcami z drugiej oraz dowodzi 
konieczności wspólnej i natychmia
stowej intorwencjl sprzymierzonych 
u rządu niemieckiego w sprawie 
wykonania zapowiedzianych zarzą
dzeń. Nota zawiera dalej informa
cje. uzasadniające wyżej wspom-. 
nianą konieczność wspólnej inter
wencji.

Przygotowania przed osta- 
tscznemi decyzjami.

LONDYN, 22. (PAT.) Hav. Jak 
donosi „Weekly Dispatch“, prócz u- 
rzędowej korespondencji pomiędzy 
rządem • francuskim i angielskim, 
obaj premjerzy Briand i Lloyd Ge
orge komunikują się ze sobą w  
drodze korespondencji prywatnej. 
Pragną oni, jak się zdaje, porozu
mieć się w  sposób zupełnie szczery 
i  poufny w sprawie G. Śląska, nie 
przesądzając zresztą żadnych posta
nowień konferencji. Ujawnia się 
przeświadczenie, że dotychczasowe 
nieporozumienia niebawem miną.

Zwrot w Anglji.
PARYZ, 22. (PAT). Havas. —  

Londyński korespondent „Petit Pa
risien“ pisze, że jak utrzymują wia- 
rogodne koła angielskie, pułkownik 
Per3iwal, który w  porozumieniu z 
delegatami francuskimi i włoskimi 
skierował do górnośląskich władz 
niemieckich notę z ostrzeżeniem w  
sprawie niebezpieczeństwa, jakie 
przedstawia werbowanie ochotników 
niemieckich na G. Śląsku, uczynił 
to na polecenie formalne gabinetu 
angielskiego. Tenże korespondent 
komunikuje, że ton prasy angielskiej 
a zwłaszcza liberalnej i niezależnej 
staje się o wiele bardziej pojednaw
czym w stosunku do rządu francu
skiego, którego punkt widzenia sta
ra się obecnie prasa angielska u--,: 
znaw.ać. i!

Balgja po naszej stronie.
. , BRUKSELA, 22. (PAT ) Hav. Najj 

ankłecło odbytym z okatfl otwarcia* 
Polnko-belgijsUej Izby Jwndlowej, polski*

minister pełnomocny wygłosił m owę, w 
której m. in. nawiązując do mowy Lloyd 
Georga oświadczył, że Polska wspólnie 
z  Francją i Innymi sprzymierzeńcami 
usiłuje w drodze pokojowej zrealizować 
wielką zasadę sam ostanowienia o sobie 
ludności, zawartej z litery i ducha w 
traktacie wersalskim i dodał, 2e jest to  
conajmiei dnwnem, ażeby nio u iyć  
m ocniejszego wyrażenia, gdy się widzi 
juk Polskę atakujo tak gwałtownie t tak 
ustawicznie jeden z autorów tsgo  trak
tatu. W odpowiedni na mowę polskiego 
min. pełnom ocnego premjer belgijski 
dał svyr«ss tswej sympatji dla Poieki i 
wyraził nadsieię, ¿e Polska, mając za 
sobą wszystkie argumenty słuszności l 
prawa, doczeka się urzeczywistnienia 
woli ludności. Minister dodał następ
nie, źe w interesie bezpieczeństwa 
Belgjl leży wolna Polska, w obec czego  
życzy, aby była ailna, dobrze zorgani
zowaną i coraz więccj dbała o zobo
wiązania, (akie obecnie przyjęły na sie-! 
bie wszystkie państwa.

Rada Ligi todśw m  spissz? się.
GENEWA, 22 (PAT) Najbl.ższe po

siedzenie Rady Ligi JNarodów pierwotnie 
wyznaczone na 9 czerwca odłożone zosta
ło do 17 czerwca.

Ameryka oburzona na Lloyd Gsorô a.
N o w y  JORK, 22. (PAT). Prasa 

amerykańska w dalszym ciągu zam iesz
cza liczne artykuły w sprawie G. Śląska. 
«New Jork Times* gwaltownio atakuje 
Lloyd Georg«.

«Roba“ pisze: Oczywiście Niomcy 
powinny być na Śląsku sprawiedliwie * 
tre nowane. Ala przedewszystkiem Pol
ska powinna była również otrzymać 
sprawiedliwe traktowania podczas kon
ferencji pokojowej, wszelako Lloyd 
Georga przeszkodził temu, prześladując 
Poiekę swoją nieustanną nieprzyjaźnią. 
Dziennik przytacza ustąp ze iw ie2o o- 
głoszonrgo dzieła pułkownika* H ouse’a, 
w  którem amerykański przedstawiciel 
komisji konferencji pokojowej, zajmują
cy się sprawą Polski przypomina, że 
wzmiankowana komisja jednomyślnie 
żądaia, aby większa część Pozn«ńs!siego 
i G. Sląske powróciła do PoiSki» |ed* 
nnkie Lloyd George sprzeciwił się temu
o również Lloyd George dążył do tego, 
aby Anglja miała kontrolę nad Gdań
skiem.

Dookoła zmian w rządzie:
(Od własnego koresp.).

W  A li SZA W A, 22. Sprawa zmian 
w  Min. Spr. Zagr.*—  nie posunęła 
się  naprzód. Spodziewają się  na 
jutro decyzji co do obsadzenia mi
nisterjum.

Warszawa witała swych 
bohaterów.

[Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 22. Dziś odbyło 

się tu uroczyste powitanio, w raca
jących z pola do W arszawy »dzieci 
sto licy“: 36 i 23 pp. i 1 p. szw ole
żerów.

Uroczystość miała przebieg pod
niosły i wspaniały.

Ameryka w uznaniu rila Polski.
NOWY JORK, 22 (PAT) rlev. Przy 

okazji wręcięnia p. C‘iris Skłodowskiej 
wynalazczynl rada, wielkiego medalu zło
tego prrez instytut amerykański, wicepre
zydent St. Zjednoczonych, Colidge, wy
głosił mowę niezwykle pochlebną t&k dla 
Polski jak i dla Francji, a przyjętą przez 
zgromadzonych ifenetycznemi oklaskami.

Ustęp mowy, zawierający aluzję do 
tego, że p. Curie Skłodywska Jest w ró- 
wuym stopniu bliską dla społeczeństwa 
francuskiego Jak i polskiego ■*- był wiel
kim uznaniem uh Polski. Ameryka, mó
wił mówca, po wieczne czasy b^dz e pa
miętała, ż,5 w owym czasie, gdy i inienle 
samej Polski było zagrożon?, koionje na
sze podjęły walkę o niepodległość, a w 
walce tej brało udział między innemi 2-ch 
bohaterskich oftearów polskich, z których 
jeden oddał życie za naszą sprawę,jło.l- 
cizs, gdy dragi przyczynił się do zwy
cięstwa naszego oręża. Ameryka dbała 
zawsze o to, aby poinódz Polsce do od
rodzenia się i nby naród polski zajął miej
sc? między innetni narodami śwlats. Wspo
mniał dslej, że amerykanie uczcili pamięć 
Pułaskiego, nadając jego imię liczny.,t 
miejscowośoiom, że Kościuszko zbudował 
firtyfikacje w V/fistpeind, którj przyczy
niły się potężnie do zwyclęstv7a.

W dalszym ciągu wspomniał o bo
haterach francuskich, a njotępnic podr.ióił 
zasłogi Francji, j :kie iwieżo położy!3 ona 
dla doora cywilizacji i zakończył mdwę 
wyraieniem głęboki-ago uznania d h  dzia
łalności p. Cnre Skłodowskiej dla nauki 
francuskiej.

Rozbrajanie Niemiec.
(Gwałtowna opozycja wszechniem- 

ców ).
LONDYN, 22. (PAT) liad. Rząd ber

liński otrzymał dokładno propozycjo od 
komisji kontrolnej aljanakiej w sprawia 
rozbrojenia, redukcji fabryk broni i amu
nicji, zniszczenia fortyfikacji stałych na 
północy i zachodzie, oraz zniesienia biur 
werbunkowych i wojsk utrzymywanych 
po cywilnemu. W sprawie tej wydały 
władzo niemieckie odpowiednio zarzą
dzenia, co wywołało gwałtowne ataki 
dzienników nacjonalistycznych przpciw 
kaclerzowi Wirthowi. Pangermaniści aa-
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•owiadają energiczną opozycją przeciw  
lvm zarządzeniom.

L O N I  N, \12 fPAT) Rad. K a n c le r z  
Rzes7. j  th  oświadczył dziennikarzom  
n ie m ie c k im , że sprawa rozbrojenia Ba
warii b ę d zie  p o m y ś ln ie  załatwiona. Po- 
w o ł»w t.ł się  p r z y t e m  ua projekt gabine
tu  fc zoszy co do ppof-obu rozbrojenia. 
P ło je k t ten dotyczy k la u z u l finansowych 
1 e k o n o m ic zn y c h  ostatnie go u ltim a tu m  
koalicyjne go i b ę d zie  p r ze d ło żo n y  p a rla 
m e n to w i.

Zwrat przedni eid;? wywiezionych 
* Polski da Hlciaiec.

WIESBADEN, ‘21*. Prezes głównego 
urzędu likwidacyjnego Karśnicki przybył 
Co Wicsbaceua dla dokouanla inspekcji 
polskiego komisariatu iestytucyjneno. — 
Wczoraj prezes Kdrścicki odbył ko ¡feren- 
Cj<; z przedstawicielami komisji aljinck ch 
i dokonał oględzin maszyn polskich znaj
dujących się «  zakładach prz:niyslowzch: 
,H4fdwerkc, Hoechit" nad Mjntni.

■ Stw ierdził o n , że koraisnrjat polski 
odnalazł bl $io  połowę m aszyn w yw ie zio 
nych z  Polski i że  w ysyłka powrotna tych 
m aszyn J^st w  p d n y m  biega. O d n a le zio 
na została rów nież pewna liczba k o u i za - 
r k w n o w n iy ^ b  w Polsce.

— H*——•

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

{— ) R a d a  M in is tr ó w  uch wali-’ o » r e 
d y ; v  w ys o k o śc i 12  m ilja rd ó w  m k . na 
odbudowę k ra ju .

(—) Wczoraj o g. 6 wittez. odbyło 
’.¡•i roSwięcenle nowego dworca cen
tralnego dla pociągów odchodzących z 
Warszawy. '

(—) W .Dzienniku Uttaw“ ogło- 
s.-.o io rozporządzenie Rady ministrów o 
rozwiązaniu t. zw. Zachodnie) Straży 
Obywatelskie}. Rozj. orządzenie to wcho
dzi w iy ę la .z  didem dzisiejszym.

{—) Donoszą do Warszawy, ie  lord 
C jr2on wręczył ambasadorowi Lancu- 
b v .mu dlu.<ie memorandum o G- Sią- 
aku, wyiustczdjąc poglądy rządu angicl- 
sjcieijo, < tórv pntyinaje, l i  wadomoAci 
nadesłane od dnia 13 wpłynęły na zmia
ny oceny w te) sprawie przez rząd an
gielski.

Wludomości ioiegraficzne.
(—) Główna kwatera, armji fran

cuskiej w Nadrenji została przeniesiona 
do Dusseldorfu. Wojska znajdują się  
w pogotowiu.

(—) Papież nadesłał pod adresem  
irlandzkiego arcybiskupa dwa miijony 
lirów dla niesienia ulgi ludności irlandz
kiej cierpiącej niedostatek.

{—-) W ładze naczelno na G. Slą- 
pku wydały rozporządzenie rozw iązując  
sejmiki powiatowe i w>działy powiato
we w powiatach zajętych przez pow
stańców.

(—) Bolszewicki wydział propa
gandy zagranicznej zażądał nowych kre
dytów na propagandę w sumie 120 mil. 
rubli. Suma ta jest przeznaczona głów- 
111 u (lis. akcji w Zachodniej Europie.
< press),

'—) Naczelne władzo górnośląski© 
w, !ały rozporządzenio o organizacji za- 
. zadów kolejowych górnośląskich.}

(—) Moskiewski korespondent dzien
nika „Nowyj Put“ donosi, żo fala poża
rów w Rosji Europejskiej .szybko wzra
sta, palą się lasy i torf. Giną w pło
mieniu miasteczka i miasta. Ostatnio 
zostały prawie doszczętnie zaiszczone 
¡rzez pożary Rostów gub. Jarosławskiej 
l ogorodsk, Danków, JJałoarchangiełsk i 
J uchnow.

(—) Naczelne władze na G. Siąsku 
wydały rozporządzenie w sprawie prze
pustek. K ż d y  mieszkaniec górnośląski, 
w razie opuszczenia miejsca zamieszka
nia musi się zaopatrzyć w taką i>rze- 
p ustkę.'

(—) O d  p rzy je zd n y c h  z  U k r a in y  k o * 
re s p o n d e n t » P o lp r e s s * dowiaduje się, że 
s y tu a c ja  P o la k ó w  n a  U .ralnie o d  chwili 
ratyfikacji t r a k ta tu  R y s k ie g o  anacznie

p o le p s zy ła .
(— ) W  B a w a r ii i T y r o l u  w e rb u je  

s i'; o c h o tn ik ó w  d o  o d d zia łó w  o c h o tn i
c zy c h  n ie m ie c k ic h  na G .  Ś lą s k u ,

( — ) Eksc e s srz sastrjacka K arol prze
nosi się z  Szw ajcarii Co H .s z p z n ji .

(—) Z o r a ł a  p o d p U a n j urno x* handlowa 
potbiędzy Niesscaoii a Ł>i«n. K ardynalną 
podstawą om o w y jest długoterm inow y 
kredyt na to w a ry, wysyłane z  Niem iec d o  
Ł o tw y . N ie m c y to b o w ią zały się dostarczyć

Łotwie v  czerwcu i lipcu 140 lokomotyw 
i 4,000 wagonów, a także instalacją dla 
kilknnasta zrujnowanych podczas ewa
kuacji Rygi fabryk.

Na marginesie chwili.
R a t u j m y  m ł o d o  p o k o l e n i e .

Jedną ze spraw nierm’ernle dla 
wzm ożenie wytwórcrych s f naszego na
rodu weinyr.b, ortiT eą?ących  n« m o
ralnej odpowiedzialności społeczeństwa, 
n le jn o  — na sumieniu jego, jest spra* 
wa letniego wypoczynku rdezamotnaf, 
miejskie! młodzieży oz'olnsi, znuionej 
przeżyciami wojny wogóle, szczególnie 
młodzieży b. wojskowe?.

Jeieli młodzież tu będzie zm ustons 
spędzać najbliższo wakacje w murach 
miast i to w dodatsu pr*.y ciężkiej pra
cy zarobkowej, to najlepsza niemal 
czę€ć podrastaiacego pokolenia naszego, 
któro ma wziąć w przyszłości wybitny 
udział w ofensywie kulturalno-ekonomi
cznej i społecznej, celem  zdobycia dla 
Polski należnych jej w tym względnie 
placówek w nowym układzie międzyna
rodowym — zadaniu temu, rzecz jasna, 
nie sprosta.

Grono ooób przejętych myślą przyj
ścia z tsi.ą pomocą młodzieży w War
szawie, powzięło incjetyw ę skupienia 
na tem zadaniu uwa^i i sił sseregu in
stytucji i org*nizacjl społecznych.

Warto, by za przykładem Warsza
wy 1 Łódź poszła.

S p ra w y  ro b o tn ic z e .
Z e  £  ta-i «3 *  i* ts d o z o r c ó w  

d o m o ; » y c S i .
W loValu PZZ. (Główna 31) odbyło 

się ogólne nadzwyczajne zebranie do
zorców domowych, obecnych było 8500. 
Obradom priev/odniczył ob. Frątczak. 
Proto' ut z ostatniego zebrania odczy
tano i przyięto do wiadomości. Przed
staw iciele Zwiątku zdali sprawozdanie 
z przebiegu ^ orf’rencji * właścicielami 
nieruchomości. Podćzns Sprawozdania 
zebrani wyrazili najgłębsze oburzeni® 
pod ndren; rn Itsrolenicenifców za ich 
bezczelne postępowanie wsglijden« do
zorców.

Na korfsrencji bowiem przodsta- 
wie’cle l.omi^niczników oświadczyli do
zorcom. Iż Ich wcale nie potrzebują, a 
jfśli chcą uzyskać podwyżkę, to powin
ni aię złączyć z właścicielami nierucho
mości i wspóloeml sUnnv. obalić ustawę
0 ochronie lokatorów, wówczas dostaną 
nie sto, ale tysiąc procer.t podwyżki, a 
obecnie o jakiejkolwiek podwyżce mo
wy być nie może. W cbcc takiego o- 
świadczenis fcamieniczników konferencja 
do iadne£o rezultatu nie doprowadziła

Po dyskusji na wspomniane«! zebra- 
niu przyjęło następując* uchwał«: I) zwió 
cić się co czynników miarodajnych t, j. 
Ministerstwa pracy i opieki spof-ezr.?! 
or-iz do posłów robotniczych z prośby o 
iuterwcncję, 2) strajk zaostrzyć l trwać w 
nim eż do mpelnego zwycięstwa, dopóki 
kamienLzaicy ni: oinają slaszaycb żidaó 
dororców, 8) domagać się usunięcia ze 
stanowisk dozorców Indzi zit.udnlonyeh 
w innej prrcy i pełniących jednocześnie 
obowiązki d^zorc-iw, 4) pr,tępić postępo^ 
'Wanis dozorców-lamistra ków, niegoduych 
mianować się (obetnikam:.

W końca wyóauo djzorcom karty, 
na których wydrukowane są żądania do- 
zetców. Jeśli właściciel domo zgadza się
1 kartę podpisze, wówczas tnoie być wy- 
U3n<; trzez Zw .ązek dozor.ó » pozwolenie 
dia odnośaego dozorcy na pełnienie swo
ich cbvwiąików.

Następne zebranie naznaczono na 
d.iś, poniedziałek 23 b. m. o godzinie 2 
po połodnin.

J n t s i' f ta n , Ca2u Sersami,
W  .’ i  1 1 8  ^ D z i e n n i k a  R o L o t n i c i c g o *  7. 

d n i a  l o  m a j a  r .  b .  u k a z a ł o  s i <3 f i p r a w o r . d a n i o  z 
o r g a n i z a c y j n e g o  Z e b r a n i a .  Z w i ą z k u  P r a c o w n i 
k ó w  k i n e m a t o g r a f i c z n y c h .  S p r s w o s d a n i e  t o  
j e s t  z a b a r w i o n o  z w y k ł ą  b l a g ą  t e g o  p l 3 9 m l c * .  N i e  
j e s t  t u m  n i o  p o w i o d a i a u c ,  ż e  n a  z e u r & n ł u  b y t o  
o b e c n y c h  a ż  4 8  c z ł o n k ó w  z  o k r a s ą  1 '2  d o r o 
s ł y c h  m ę ż c z y z n  ( r c s i t t a c h ł o p c y ) ,  n i c  j e s t .  r ó w n i e ż  
p o w i e d z i a n e ,  ż e  o r g a u l n a t o r a m l  f a k t y c z n y m i  p«j  
l u d z i e ,  l . t ó r z y  ?. P o l s k i e g o  Z w l ą r . k u  P r a c .  T e a 
t r a l n y c h  t a  c a d u t y c i a _  u s o D i ę c i  i  w  t o w a r z y 
s t w i e  k o e i u j  r a u a y k i  w y p r o s z e n i  z a  d r z w i  ( p n u  
W o j n a r o w s k i  b i l e t e r  „ u a e i u a . “ ) .

J e 3 t  jsa t o  w y b r a n y  g a r z ą d  Zv.’i i i s k u  zło.- 
tżftny » l o d z i  b a r d s o  d r . J w l a d c z o a y c h  z a w o d o w o  
p r * r  o d d a i e r a n i u  hil»‘ t<>» i  k r ę c e n i u  k o r b ą  a p a 
r a t u  k i n e m a t o g r a f i c z n e g o ,  « ą  i d y r e k t o r o w i e  j a k
J i. Z o ł ę d a k l  d y r e k t o r  k i n e ś i a t o g r a f u  . L u n a * ,  

e » t  i  ń .  G / d ł b i o b  d y r e k t o r  ¿ C a s i c » “ .
P o w s t ę t e  u c h w a ł y  j ę o d n *  s ą  s w o i c h  t w ó r 

c ó w .
P i e r w s i »  z  t y c h  u o h w & l  ż ą d a  n i  m n i « g

n t  w i ę c e j  l y l k o ,  a b y  związkowi, który zawarł 1 
p o s i a d a  p o d p i s a n o  u m o w y  n i e  w y p ł a c a ć  n a 
l e ż n o ś c i  n a  k a s ę  e h o r y c h i

. T e s t  t o  u c h w a ł a  n i b y  e w i ą z k n  r o b o t n i 
k ó w  ( r o b o t n i k o w i  n i ?  d a ó ,  a l e  p a n  właściciel 
z a t r z y m a ć  m o ż e ) .

U c h w a ł a  t a  t y c h  w n i o s k o d a w c ó w  
z  K o c h a n ó w k i  j e s t  I w s p a n i o ł o m y ś l n a ,  b o  w ł a 
s n o ś ć  P o l s k  Z w .  P r .  T c a t r a l n y o h ,  J a k  s u m ę  
p r j - y p n r t a j ą e ą  n a  k a s ę  c h o r y c h  n a n y w a  s p o r '  
n ą  i o f i a r u j e  j ą  n a  G ó r n y  S i ą s k  ( p o d a r u j c l o  
w n i o s k o d a w c o m  A f r y k ę  z  m a ł p a m i  b ę d z i e  w a s  
w i ę c e j l .

C o  m a  d a ć  P o l s k i  Z w .  P r a c .  T e a t r ,  n a  
G ó r n y  S i ą s k ,  t o  w y n s y ^ n u j o  z  w ł a s n y c h  f u n d u 
s z ó w ,  a  n i e  z  c z y i c h .  D r u g a  u c h w a ł a  j e s t n a d -  
d z w y c z a j  „ m ą d r a “ ,  j a k b y  p o d y k t o w a n a  p r z e z  p .  
d y r e k t o r ó w .  M ó w i  o n a ,  i e  u n l e w a ż n i o u o  u m o 
w ę  z a w a r t ą  w  p a ź d z i e r n i k u  1 0 1 9  r o k u ,  z a b e z 
p i e c z a j ą c * ' b y t  r o b o t n i k a .  U m o w a  t a  b y ł a  s o l ą  
w  o k u  p .  d y r e k t o r ó w  i z n a l e ź l i  a i ę  p p .  B i a ł k o w 
s c y ,  H e n c l e w s c y ,  W o j n a r o w s c y ,  T o m a s z o w s c y  i  
I n n i  „ ł r h i p t a s k o w l e * ,  k t ó r z y  J e s z c z e  s a m i  n i c  
n i e  z r o b i l i  ł . n d n o j  u m o w y  n i o  z a w a r l i ,  a l e  a b y  
. u s z c z ę ś l i w i ć “  p .  d y r e k t o r ó w  u m o w ę  u n i e w a ż 
n i a j ą .

C z y  n i o  c z u ć  t u  p r z y p a d k i e m  s r e b r n i k ó w
J u d a s z a 1!

D a t e l  t o w .  P o r a j  p i s z e ,  i e  j e s t  t o  t r z e c i  
z w i ą z e k ,  k t ó r y  o p u ś c i ł  s z e r o g l  , ż ó ł t y c h  k o l e 
g ó w " ,  n  p o w i ę k s z y ł  s z e r e g i  . c z e r w o n y c h  t o -  
w a r z y s z y “  n i e  l i c z ą c  r o b o t n i k ó w  m i e j s k i c h .  
N i e  d z i w i m y  s i ę ,  ż e  t o w .  P .  k ł a m i e  ( n a ł o g u  p o 
z b y ć  s i ę  t r u d n o ) .  D o  c z e r w o n y c h  p r z e c h o d z ą  
b o w i e m ' ,  o i ,  d l a  k t ó r y c h  u  n a s  m i e j s c a  n i e m a ;  
j e ś l i  t o w .  P o r a j  m a  n a  m y ś l i  Z w i ą z e k  b r u k a 
r z y ,  t o  p o  . W l s l u  1 L e o s i u “  1 S - k a  t o w .  p o  k l o -  
l t s z k u ,  ( a l e  c i c h o  b o  g ł ó w n y  o p i e k u n  „rebe* S ,  
e i ę  o b r a z i ) .  D o  Z w i ą z k u  P r a c .  T o a t r .  d y r e k t o 
r o w i e  n i e  n a l e ż e l i ,  c h ł o p a k ó w  d o  l a t  1 8  n i o  
p r z y j m u j e m y ,  a  o  p .  W o j n a r o w s k i e g o  k n a j p i a -  
r z y  1 h a n d l a r z y  w s z o l k i c h  p r z e d m i o t ó w  w c a l e  
n a m  n i o  c h o d z i .  N i e c h  z j a d a j ą  o k r u c h y  z 
p a ń s k i e g o  s t o ł u .  M o ż e  1  T o w a r z y s z o m  p r z y  
t e j  o k a z j i  c o ś  n i e c o ś  s p a d n i e .  B w l t .

l i i i  tiK>y.jyj. 
K a l e n d a r z y k .

D zii Dezydcrogo 
Jutro Joanny
Wschód słońca. 3 m. £6 
Zachód .  7 m, 5s
Wschód księiyca 7 m. 01 
Zacnód * u  m. 59

— Konferencja Inspektorów szkolnych.
O dbyła s ię  konfe renc ja  inspektorów  
szko lnych  z  k ie row nikam i szkół pow- 
szochnych . ł r z e d m io te m  konferencji b y 
ły  sp ra w y  n a tu ry  ad m in is tracy jn e j  i p'n- 

‘n.igfjglcznoj. Roferal w ykazu jący  rezuD 
ta ty  p r a c  nauczycie lsk ich  szkół pow 
szech n y ch  wygłosił  in sp ek to r  Ras.

Zalecono k ierow nikom  i k ierow nicz
kom pzkół pow szechnych  u rząd zać  lek 
cjo p ru k iy cz n e  (wzorowo; na o s ta tn ich  
godzinach  w jednej klasio p rzy  udzhilo 
całego gro ia nauczycie lsk iego , luno 
k la sy  na te u czas  b ę d ą  rozpuszczano  do 
domu.

Po lekcji  p rak ty czn e j  m a  się b ez 
pośredn io  odbyć  ra d a  pedagogiczna, pod 
p rzew odn ic tw em  k ie row nika  lub* k ierow 
niczki szkoły.

— „Tydzień“ Czorwonega Kr̂ y a 
Wcznaj fozi uczuła sit; Kwe t̂d pod beatem: 
„Tydzień C;erw >uego Krzyża*, itlóra trwać 
bidzie <ia dn. 29 bm .

Celem kwesty—¿gromadzenie fundu
szu na zaspokojenie potrzeb żołnierza pol
skiego. Na intencje pomyślnego wyniku 
kwesty, o gedz. 9 ran? w koSciel; Sw. 
Kizyża odprawiono nabożeństwo.

Po na boże 6  >t #ie leroldowie objeż
dżający wsaystKie dzieln.ee miasta na u- 
majonych wozacu, sygnalizowali rozpoczę
cie kwesty. Pary kwestujące ulokowały 
się na ilca ch , na cmentarzłch kościel
nych. otok kawiarni, cakicrni, restauracji 
itd. Sprzedaż znaczka szła żwawo. O g.
3-ej po poł. w parkach miejskich grał/ 
erkiehtry i urządzane róż me ntrakcje.

— y/ypoiyczanlo koni wojskowych. 
W y p o ży czan ie  koni i zaprzęgów  w ojsko
wych odbyw ać  s ię  będzie  o d tąd  na w a 
ru n k a ch  n as tępu jących :  K orzysta jący  z 
w y g o d zen ia  roln ik , oprócz w yżyw ien ia  
d la  żo łnierza i koni w ed ług  norm , u s ta 
lo n y ch  przez władze wojskowe, o b o w ią
za n y  je s t  p łac ić  za k a ż d y  dz ień  p o w 
szedn i w ed ług  n as tęp u jąceg o  obliczenia: 
am o rty zac ja  jednego konia  50 Mk., wo- 
za  40 Mk., zap rzęży  *¿0 M k , u b ra n ia  żoł
n ierza  22 Mk., robocizna żołniorza 30 
Mk. razem  162 m ark i .  Żołnierzom 
p rzydz ie lonym  do  ro b ó t  polnych, n a 
leży w liczyć ty lk o  żołd, s t raw n e  za 
czas sp ęd z o n y  fak ty czn ie  p rz y  robo tach ,  
n ie  p rzys ługu je

— Harcerskie kursy' instruktorskie. 
Dyrektorzy sz^ół śrsti. ich, isiarownicy 
eemir.arió# nauczycielskich męskich i 
£<mskich, oraz Inspektorzy szkolni otrzy-

i mali od minisferium V/. R. I O. P. ode- 
j  iw y w sprawie Harcerskich kursów in- 
i siruktorsklch, organizowanych podczas

wa’ a : i letnich. W odezwie poleeon»
zachęcać gorąco nauczycieistwo d# 
wzięcia u jiia łu  w tycii kursach.

— Księgosusz u bydła. Według o- 
rzędowycb dsuycii, spur^ąU^ouych przez 
naczelnego Komisarza do walki i  księgo* 
suszem, od początku wybuchu zarazy do 
dnia 1 kwietnia 1921 rok a zipowietrzo- 
nych miejscowaści L-yło 300, bydłu cho
rego 7,425, zabito 3,701, padło 8 ,018. 
Utworzono kilka oddziałów lotnych, mają
cych zs ssdanic dodatkową rejestrucj; ca
łego pogłowia zapowietrzonych powiatów, 
celem wykrycia wszystkich utajonych 
egaisk zarazy.

— Założenie współdzielili wydawni
czej. Zjazd wychowawców b. szkoły 
handlowej Kronenborg# powziął projekt 
założenia współdslelni wydawniczej, na 
którą zadeklarowano doraźnie około 
miljona m »rA .

— Ucieczka aresztanłów. Wczoraj t  
aresztu ł rejon i bezpieczeństwa przy 
ul. Milsza uciekło dwuch nresztantów  
wojskowych, szeregowców 3J p. Włady
sław Jarczak i Władysław Kowalczyk. 
Pomimo pościgu nie udało się odszukać 
zbiegów.

Z ja zd  Nauczycielstw a Szkól 
Powszechnych i Srsdnich.

( U z t i p e i n i c n i e )

W 8-cim dniu zlazdu — obradowa
ły koTiiifije zjazdowe. M. in. — sekre
tarz związku /.łożył sprawozdanie z dzia
łalności Głównego Zarządu za rok 1920.1

Zasadniczym rysom prac Zarządu 
Głównego byłu troska o dobrą szkołą 1 
dobrego nauczyciela W okresie ostat
niego roku, jako okresio ustawodawstwa 
polskiego Żarz. Główny musiał zwróció 
wszystkie wysiłki w kierunku dopilno
wania, by ustawy szkolno w cało.j roz
ciągłości zdążaJy ku temu celowi, ku 
tym ideałom, jakie wytknęło sobie nau
czycielstwo.

W czasie inwazji • bolszewickiej» 
nauczycielstwo polskio, w poczuciu «• 
bowiązku oby watelskiogo pospieszyło do 
szeregów ochótniczoj armji, lub stai]Q,(' 
do p r a e y  «polecznej. W czasie pokoju 
n a u c z y  en eltftwo Wb/ic/.ęlo aUoj.i w  W«" 
runku obalenia szkoły wyznaniowej, na
rząd Gł. napotykał ua liczue organiz»' 
cyjno trudności, szczególniej w złączeuiu 
się  zo związkiem nauczycieli dzielnicy 
poznańskiej. —

Istota nieporozumień tutaj utkwiła 
w fałnzywem informowaniu poznańskie
go związku i raku sa cli politycznej natu* 
ry, poczynionych przez n i e l i c z n ą  grupka 
nauczycieli tamtejszych.

Po sprawozdaniu Zarządu Główne
go na wniosek p. W asilewskiego w ysia
no depeszę do Zw. Naucz, szkół prf*'\ 
w Ameryce. Po sprawozdaniu komis.i1 
Zw. poznańskiego, w którym referent 
scharakteryzował stosunki szkolne dzioi' 
nicowe, oraz (sprawozdaniu komisji re
wizyjnej wywiązała się ożywiona dy- 
sku?ja.

Po jednomyśłnem uchwaleniu wnio
sków z jazdu ,  wynikłych ze sprawozda
nia Gł. Zarządu, na w niosek  K o m is ; i . 
lwowskiej, wśród gorących oklasków  
nadał zjazd Naczelnikowi Państwa J 
zefowi Piłsudskiemu tytuł honorow<;;M> 
członka Związku.

Obrady 3 go dnià zjazdu zakonjf 
czono uchwaleniem szeregu wniosków 
opracowanych przez komisjo i Zarząd.

W czwartym dniu zjazdu i osU*.-' 
nim połączone organizacje NanczycieKj 
stwa Szkół Średnich i Powszechnych 
zdały sprawozdanie zo swych obrad- i 
uchwaliły rezolucje w m yśl wygłodzo
nych w pierwszym dniu referatów'. Kek* 
tor Kalinowski i prezes Nowak w sło
wach serdecznych, wzywając do ofiar
nej pracy i.życząc  zgromadzonym  
do wznoszenia trwałego-gmachu szkol
nictwa zamknęli zjazd, którego . owof-* 
wkrótce usuną zasadnicza błędy w an»' 
to dach szerzenia oświaty.

Wieczorom, na grobach w Cytaii*" 
zjazd złożył wieniec z napisem: „Zwit’:' 
zek Polskiego Nauczycielstwa Szkół P°' 
wszechnych i Średnich cieniom r.i£ 
śmiertelnych bohaterów walki o n iepf‘*' 
leg łość“.

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Dolary St. Z j .-9 1 0 £ 0 -9 l7 .5 0 - '* 1* 
Franki franc. —b2—«3.33 ^  
Harki nioftiiackie — 15.45— IW *
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if(W koresp.').

Poznań 20 maja.
N"sjw.ł »«'iejsaą łrpską poważnie m y

ślących **•-«,* robotniczych Poznania dzi- 
*laj jest t. ;»w. kwestja opoji.

'fi mjśi art. 3 traktatu między
fłównemi mocarstwami sprzymierzonetni 

Btowarzyszonemi a Polską podpisane
go w Wersalu robotnicy polscy w dniu
10 stycznia 1922 r. w Niemczech mają 
się opowiedzieć czy pragną zostać oby
watelami Polski czy Niemiec Sądząc
* nastrojów obecnych w głównym śro
dowisku robotników polskich w* W est- 
■fajji i Nadreuji przypuszczać naleiy, że 
leżeli nio tyto to 3j.i robotników opowie

za.Polską. Tymbardziej że szykany  
wolaków — szczególnie gónioślązaków, 
ttórzy glosowali na G. Śląsku za Pol
ską, a obecnie wrócili do Westfalji — 
dochodzą do pj an ialicznych rozmiarów.

Stiije wiijo pried Polską poważne 
jwgadnienia przytulenia do siebie przesz- 

Poimiljonową rzeszę pracowników, 
\  obliczają, 3fe w Niemczech jest  

Kolaków koło 800,000 .
Jest to pierwszorzędny robotnik — 

° w,Jchowany w twardej szkole nie- 
n ieek ie j— na wzorach przemysłu wiol - 
«Kapitalistycznego, znający swe obo- 

u •’ al° i wymagający, bo zakres po- 
jego jest szerszym  

ń în , nie możo tak wielką korzy- 
Ninmpn5 '̂ ’ Jeśli kłócimy siQ z 
to i »lis u ? odazkodowanio materjalne, 
d.ilrti ?*arań Rząd Polski powinien 
Krinkił* ^lly ton cenny materjał ludzki
1 1  ? Każdy robotnik

, ni.°°coniona siła nietylko 
*Vn»er  ̂ a * duohowa. To człowiek  

pracowity, a nadewszystko ko 
Pnąjaoy kraj własny, bo go nio posiadał 
ł Ksknił do niego.
ima, ®PrAv'& ta była do tej pory niepo- 
juaianą p j .^  nikogo. Podniosło ją Zje-
bi« S ? 1® ZliVV0(i' dolskie, a zdając -so- 

prawę, iż Rząd Centralny w War*
rn « ,! L r  n,io 'vszy sfc!i« może uczynić— 

konferencji stara się wvna
7 f- '? a,kty.cz,‘« środki jej rozwii 
dn J  j  Krodkó"  należy wymienić:

cmiStan«
ta sPr^wa przyjrnió realno 

d i m ,V *iru^ ,’°  narazio określić  Rft-
Jektem nviai W-‘ oiinan'u 'vystąpi/Ti z pro- 
Llrmw ° ddi,nla grantów pod budowy 
firmi 1̂,1/ lo t n ic z y c h  pod Poznaniem —
d o r » 1’ ]ct6ra podo^muJ° »i«}tui^i 'vJbuUować. Sprawa ta jost w 
8z ić Przc^wcześnlo ją narazie poru-

<ria Pr°je,Item — jost koloniza-
wioVru3^w wschodnich. W obec tego, iż
c). szosć robotników westfdlsldoh po-
m A« z roli> S^y41 Udawali si<j do Nie-
^rócił Baaj^c ât 25 — 27 — na ro^  by

wi<Scej uo tej pory 1000 rodzin 
ninm? i ° Wało 3UŻ kolo 22 milj. marek 
“'emieokich na kupno ziemi.
dnv ^US Pr°jekt ze wszech miar go- 
ln, f,0P?rcia; rozchodzić się jedynio
dzieleni« ’^  Rzfld Pod^ ł si<5 tara wy‘ bu?lm. dpowieclnich g run tów  i w y-
ałuszn niv raieszlia,ri. g d y ż  zachodzą 
na  pastw  \Wy’ ze r ° b o tn ik  ten  rzucony
o l i s k k i  \  1(!JSU w n i° 2 nane, zniszczone,
— i zn nr-n  s t r° n y  nio w y trz y j  
dzie i.a t u ł a & SZy .gr0SZ /  wiarr K<i w jnno s trony .

rozw iązania .
bu*

m u szą

— i z w  r-'n rze s trony uio w y trz y m a  
dzie na  tu łac2fc!szy  grosz 1 w ia r^— pój-

G d v b v  t r .  - w  i n n e  s t r o n y -
— s\\' bv udało przeprowadź«
» » ¥ »  “ “ iBa i n í. _ ~~ m ia łoby  to  kolo-

- f i*

JO

*wne znaczenie ¿atm. “  * ’7  * u

¿ i j o t j c z n y  n ,  ®il!llbJ’im Jr l 'S-cllror.„w  ̂ t J . stanowiący wał o- 
Rosji. Plzed naJazdeuj tej czy innej

Wani/ Łi : ,Uo Proi®^tu3e- s!q rozparcelo- 
aie to ni ‘;0U Koloni|tó.w niemieckich, 
eiui?ir a n t ń ^ <:5neJ stosunkowo liczbie 
i 1 *  ui n ? 0 ‘ by za1«oio- Sprawa 
^anii F  , r  vvPrawdzio od dnia głoso- 
*niesipc/nv *styęjaUa 1922 r. mają 12 to 
^■'idzenia s ie T ish  ot!ŁatecineS° vvyi )ro,'
tyłu pietr?acvr'h !TOlec- w o^eo .1«dnak 
i«  t -  f t  
W ygotow ania czym i 1 odP^viednie

ł^dz’ a RaaS b^ - Z,a W8kaz«!c, aby i 
; . , a ,MleJsk* ^ a z  łódzkie or-a-

•■Ptaiij S v ° t lT  • 7 ÓWiły - P ° ^ i 3 z ą  
Pomocy udzielić."6J 8tf° ny BIOn,0^ b y

♦ ’

wypadków° 2nnni U Pamym z ważniejszych 
" d o to w a ć  naleiy odwiedziny

Naczelnika Państwa. Wprawdzie przy
jazd miał charakter czysto wojskowy — 
mianowicie udekorowanie krzy&em „Vir- 
futi* sztandaru 15 pułku ułanów — to 
tednak nio brak było i momentów poli
tycznej natury. Jakkolwiek Poznaniowi 
nie dano — sposobem pruskim — naka
zu udekorowania domów — to jednakże 
nieszczera lojalność w przyięciach ce
chowała tutejszych obywateli. Jedyną 
delegacją, którą przyjął Naczelnik Pań
stwa i z którą serdecznie rozmawiał 
była delegacja NPR.

Korzystając z przyjazdu tak dostoj
nego gościa NPR z całą nagością przed
stawiła butno iścio pruskio postępowa
nie władz wobec ruchu robotniczego. 
Wywołało to niemal konsternację wśród 
naszych sfor endeokich. Ciekawio wy
gląda np. kwostja zamknięcia „Strzelca“. 
Pan woj o woda Ćelichowski twierdzi, że 
otrzyma! od pana generała Raszewskie
go dokumont zamknięcia tej instytucji— 
lecz takowy zagubił — pan gen. Rasze
wski z całą bezwzględnośią twierdzi, że 
takiego dokumentu nie wysyłał.

♦
Z ruchu zarobkowego nadmienić 

należy, żo naogół taryfy są pozawiorano 
poza zawodem stolarzy i krawców. Ci 
pioiwsi nie doszodlszy do porozumienia 
złożyli pracę 10 ub. m. ci zaś ostatni 
21 ub. m. '

Obie powyższe akcję przeprowa
dza Z. Z. P.

Krystyn.

Skąd powstańcy górnoślgscg 
wzięli broń?

Skąd p o w s tań cy  gó rn o ś ląscy  wzięli 
b roń?  P r a s a  n iem ieck a  n iem a n a tu r a l - 
nio pod  ty m  w zględem  żadnej w ą tp l i 
wości: pow stańców  uzbro iła  Polska . 
K łam stw o to znalazło  naw e t  echo w k o 
łach  koalicy jnych . T y m czasem  — rzecz 
is to tn ie  brzm i j a k  b a jk a  — broni p o w 
s tań co m  dostarczy li  p rzed ew szy s tk iem  
sam i N iem cy.

P rzed ew szy s tk iem , co ju ż  z resz tą  
s tw ie rd za ły  p ierw szo w iadom ości po 
w y b u c h u  pow stan ia ,— zajęto  n iem iockie  
s k ła d y  broni. K o n tra b an d a  broni nio- 
micckioj. dla „O rgosebów “ była , jalc w ia 
domo, o lb rzym ia .  P rze m y c an o  j ą  woza- 
m», au tom obilam i, a n aw e t  wiignnami. 
F ran c u z i  skonfiskowali w ciągu k ilk u  
m ies ięoy  k i lk an aśc ie  sk ładów  broni z 25 
tys. karabinów. Alo były i takie skła
dy, o k tó ry ch  nic nio wiedzieli aljanci, 
wiedział o nich lud górnośląski. Gdy 
w ybiła  godzina walki, p o szed ł  i zab ra ł  
k a ra b in y ,  j a k  swoje.

Pożatem , sam i „orgeschow cy"  za j
m owali się d o s taw ą  broni d la  Polaków. 
Byli oni dziw nie podobni do zrew olto 
w anych  żołnierzy caęskioj Rosji. Za ru
b la  karab in ,  za  300 ru b l i  c a łą  b a te r ję  
k u p o w a ły  w ojska D ow bora  od „gerojów* 
z p rz e p a s k ą  czerw oną i to sam o działo 
s ię  na  Ś ląsku .

O lbrzym ia  o rgan izac ja  „O rg esch u “ 
m a  tylko na szczytach bojow ców  ideo
wych. Resztd to najmici, k tó ry m  pła- 
conn po f>0 mk. dziennie za s łu żb ę  w 
sze reg ach  „ V a te r lan d u “.

1 ta  to  w łaśn ie  ho ło tą  b y ła  głów ną 
d o s ta rczy c ie lk ą  broni d la  pow stańców . 
H audlow ała  w szystk iem : g ranatam i,  k a 
rab inam i,  nabojam i, m itra l iezam i.  W  sa
m ym  powiocio ta rn o g ó rsk im  p ow stańcy  
k u p il i  3 tys. karab inów  od n iem ieckiego 
, O rg e sch u “. To saino działo się  w g l i 
w ickim  i w ielu  innych  pow iatach .

W ten  sposób ta k  sk rzę tn ie  g ro m a
dzona przez  Niemców d la  „O rg esch u “ 
b roń  zna laz ła  się w rękac li  polskich, a 
rzecz j a k b y  sym boliczna, że i wódz^bo-

Í'ów ek  niem ieckich , książę raciborsk i,  
: tóry tak  zaw zięc ie  organizował, musz

t row ał i pod judzał  sw ą  „s traż  nad  O d rą“ 
s iedzi dziś p od  k luczem  w sw ym ^zam ku 
w W ie lk ich  R udach  — jak o  jen iec  pow 
stańców... x

I n w a l i d z i  p r a c y .
—0 -

Sejra nasz zrjmuje clę od czasn do 
czasu lesera emerytowanych urz<jd<»:kóv/ 
państw zaborczych oraz inwalidów wojen
nych, nie tknęła go *aś dotychczas nad 
wytaz ciężka sytuacja inwalidów pracy; 
wyjątek stanową jedynie inwalidzi pracy j 
zamieszkali w b. dzielnicy pruskiej, kto- ! 
rym pobi?rauerenly pod«yź:uoao. A o ca
łe? rzeszy inwalidów i pozostałych po nich 
roda nach iareieszlrałych w b. zaborze ro- 
■yjakiaj, cży-jniki rządoao i Sejm jakby 
aie pamiętali. Warto więc pfiypoinuieć

społeczeństwu ich sytuację. Wyznaczone 
itn w chwili nieszczęśliwego wypadku ren
ty w rublach pobierają oni obecnie w 
ma kich po kursie urzędowym, t. J. 210, 
tak, iż ranty te wynoszą obernie kilkana
ście lab k lkadziesiąt marek miesięcznie 
jeżeli idzie o wypa^k' przeiwojenne i nie
co więcej, Jeżeli pobierający rentę nległ 
wypadkowi w latach 1917-—13 i później
szych.

Jak wiadomo— pisze „Kurjer Pohki*,
— odszkodowanie za wypadki przy pracy 
odbywa się w b. zaborze rosyjskim w i- 
dług prawa rosyjskiego z rokn 1903 o od
powiedzialności cywilnej pracodawców; 
przymusu ubezpieczeniowego nie było i 
niema. Nieliczne tyłko przedsiębiorstwa 
podniosły dobrowolnie wymiar wypłacs- 
nych rent, większość zaś, oraz instytucje 
ubszpieczen, które przyjęty wypłaty rent, 
wypłacają je nadal w dotychczasowej wy
sokości; co do inslyicc i ubszpieczeń, to 
nalepy zaznaczyć, łź same przez się nie 
mają one fuudaszów do wypłacania do
datków. Inspektoraty Pracy kilkakrotnie 
podnosiły to nader smutne połaź:aie ofiar 
wypadku, jednakte Ministerstwo pracy i 
opieki społecznej nie znalazło dotychczas 
środka na to. A wyjście z tego smutnego 
położenia i środki Lnausows by się zna
lazły, jeżeli wprowadzić w b. zaborzs ro
syjskim (a i  »zór innych zaborów) przy
musowe ubezpieczenie' pracowników od 
nirszczęśliwych wypadków; przez niewiel
ki wtedy dod*tek do normalnych składek 
nnina by było uwzględnić obecne poło
żenie dawniejszych inwalidów i przyznać 
im odpowiednie dodatki drożyźniaue.

Przy opracowaniu ustawy o obo- 
wiązkowetn ubezpiecteniu od nieszcjęśli- 
w/ch wypadków należałoby również wziąć 
w rachubę ciągłe wahanie naszej waluty i 
przlwidzieć ^automatyczne“ zmłauy rent 
w zahżuości od kosztów utrzymania, o 
czem autor niniejszej notatki w fichowej 
prasie ubezpieczeniowej pisał i co jest 
możliwe do wykonania.

w.—

Prasa czesko-niemiecka 
o powstaniu na G. Śląsku

„Pragi'1’ P resse“ w artykule .P o l-  
nische Revolutio.->on“ daj« następujące 
uwagi o powstaniu ślęsitiam:

Jest to ruch polityczny, gdyż cehm  
jego wyz«'olanie z pod niemieckiego 
jarzma. Nie da się ta ‘>że zaprzeczyć, 
i e  ruch powstańczy rozciąga się nie tyl
ko na wszystkie lokalne klasy społeczne, 
ale cieszy się t e i  w całej, Polsce nie
zwykłą sympatią. Fal t, i e  rząd war
szawski zrzuca z siebie odpowiedzial
ność za powstanie, przebieg i następ
stwa i!ąoV,ei rewolucji, r.ie zmienia w 
nicr.em rzeczy samej. Zawsze okazy
wało aię, ia  takie lokalna powstania, 
były jednak potajemnie zasilane przez 
kraj macierzysty... Jaieli to sam a od
bywa się także odnośnie do powitania 
śląskiego, to nia można filą temu dzi
wić, Jeżeli zważymy, że wyzwolenie 
Górnego Śląska, o przynajmniej połą
czenia wschodnich obs?.arów przemy
słowych z  Polską zauiarte była w pro
gramach wszystkich poznańskich, ga
licyjskich i warszawskich sfer politycz- 
nycli.

Nitsfrój entiniemiecld jest dziś w 
Połsce powszechny i nader intensywny. 
Lud przejęty duchem tym nie da się tak 
łatwo skłonić do odwrotu. Z fd .tami 
tymi należy się liczyć.

N i e c h  s o b a c z y !
■ Znany publicysta niemiecki, redak

tor wpływowego tygodnika „Die Zukunft" 
M. Hanien, obaw iając na łamach swego  
pisma wyni i febiscytu, dziwił się, i e  
połowa ludncś.i śląskiej głosow ała za 
Poiską, która m / o m o  udowodniła swą 
gospodarką na Pomorzu i w Poznań- 
eklem, ie  kraj ten jest w ru nie. W 
odpowiedzi na ta wywody redakcja 
»Dziennika Gdańs iefeo", pHie tak m ię
dzy Innem! pod adrasim  Hardena:

„Niech Pan przyjadzie na Pomorze 
i w Poznańskie; zobaczy Pan rzekomo 
podupadła miasta i Isnna;ąca rolnictwo. 
Bo zważy Pan, ie  bardzo mało, zmieni
ło  ;->ię od Czasów pruskich, przynajmniej 
pod względem gospodarczym. Poła są  
tek samo Uprawiane, bydło tak samo 
hodowane. Ttik sem o pracują gorzelnie 
1 cukrownie, mleczarnia i suszarnie. Po  
miastach zobaczy Pan <aVi sam porzą
dek, zobaczy sklery napełnione towa
rem, nie berlińskim wprawdzie, a lełód z- . 
kim, nie gorszym, a tańszym, znrjd*Se 1 
pracując« falrykt w Poznaniu, Byd^os-ź

c z y  i G r u d z i ą d z u . W ię ce j jefcsesa, obok 
p rze d s ię b io rs tw  d a w n ie ja r/ c h  te ra s  w  
rę c e  p o lskie  przesziycli, « d e r ta r c z a ją - 
c y c h  ta k  sa m o  w y r o b ó w  u ;r:/ P a n  c a ły  
s ze re g  n o w y c h , z a w d z ię c z a ją c y c h  Istn ie 
nie te m u , i e  P o m o r z e  t P a a n a ń s k le  
p rze s ta ły  b y ć  » H in t e n la n d e m * n ie m ie c 
k im , a s ta ją  się zie m ia m i p r ze m y s ło w e - 
m i P o ls k i.

Połiłady zł^ła w Pdoce.
W  T o r a ń a k i m  „ G ł o s i o  R o b o t n i k a *  c z y t a *  

m y :  W  c i c h y m  z a k ą t k u  w o j e w ó d z t w a  ¡ i i c l f t « -  
k i e g o ,  w  s t a r o s t w i e  w ł o a * c 7 , o v . a k i o m ,  w  g m t n l #  
R o k i t n o ,  a  p a r a f j l  I r z ą d z e ,  o  9  k i m .  o d  8 « c a » -  
k o c i n  n a d  r z e c z k ą  O ł u d z ą ,  v c l  B i a ł a ,  l e ż y  
s t a r o ż y t n a  w i o s k a  O l u d z a ,  p o s i a d a j ą c a  s k a r b y  
n i e s p o t k a D e  n i g d z i e  w  P o l s c e ,  p o k ł a d y  z ł o t a .  
W i e ś  O ł u d z a  s i ę g a  o d l e g ł e j  p r z e s z ł o ś c i .

P r z e d  l a t y  3 0 ,  w  ś r o d k u  w * i  O ł u d z a ,  w  
o g r o d z i o  p o s e s j i  w ó w o z a s  J a n a  C z a j i ;  o b e c n i e  
n a l e ż ą c e j  d o  A n t o n i e g o  P a r t y k i ,  r o b i o n o  p o »  
s z n k i w a n i a  g ó r n i c z e .  W  t y m  c e l u  w y k o p a n o  
d ó ł  d ł u g i  i  s z e r o k i  n a  0  ł o k c i  i  n a  g ł ę b o k o ś c i  
8  ł o k c i  p o ś r ó d  p l a s k u  z n a l e z i o n o  b u ł y  z ł o t a  
w i e l k o ś c i  p i ę ś o l  o r a z  k i l k a  m n i e j s z y c h .  Z ł o t o  
n i e  b y ł o  c z y s t e ,  l e c z  p o m i o s z a n e  z  j a k ą ś  I n n ą  
m a s ą .

. P o s z u k i w a ń  d a l e j  n i e  p r o w a d z o n o ,  g d y *  
r z ą d  r o s y j s k i  z a b r o n i ł  c z y n i ć  d a l s z y c h  p o s z u 
k i w a ń  1 g d y  w ł a ś c i c i e l  p o s e s j i  c h c i a ł  k o p u c  
s t u d n i ę  w  m i e j s c u ,  g d z i e  z n a l e z i o n o  z ł o t o ,  r ó w 
n i e ż  p o z w o l e n i a  m u  o d m ó w i o n o .  D ó ł  z a r z u c o n o  
b a l a m i  d ę b o w y m i ,  n a  k t ó r o  n a r z u c o n o  z i e m i ę .
1 w  s z a r e j  z i e m i  d a l e j  s p o c z y w a  n a j d r o ż s z y  k n i -  
b z o c  w  ś w i e o i e .

O d p o w i o d n l e  c z y n n i k i  r z ą d o w e  o r a z  s f o r y  
g ó r n i c z e  p o w i n n y  s i ę  o b e c n i e  n a t y c h m i a s t  z a 
j ą ć  t ą  s p r a w ą  i  p o c z y n i ę  o d p o w i e d n i o  p o s z u 
k i w a n i a ,  u  b y ć  m o ż e ,  że s k a r O  P a ń s t w a  zyska 
s t a ł ą  p o d s t a w ę  k r u s z c o w ą .

fta Wołyniu 
pod rządami bolszewików.

W okolicy Kamieńca Podolskifgo, 
aby uchronić się pr^ed rekwizycj«mi bol- 
szewickiemi, >łoścj3nic wszystkie swa za
pasy zboża obrócili na nasiona, wskutek 
czego w szysuie pola i łany podolskie za- 
stjjy uprawione i obsiane tak, Jak-nigdy 
przedt m od ciasów lewolucji, a nawet 
wojny wszechświatowej. Wszysikie obywa
telskie pola, uawet pustkowia i nieużytki 
t:rai zostały obrobione w nadziei, ie  
łblór ploaow nastąpi już po obaleniu boi* 
ssewickiej władzy.

Same miasta mają obecnie wygląd 
okropny. Domy i chałupy zniszczone, be* 
okien i drzwi, dachy dziurawe, strzechy 
poobdzisranc; brak parkanów etc. Rezul
tatem tego brak funduszów na iep»racje, 
a po części grabież przez sąsiadó.v, w tycia 
domostwach, w których nie by.o gospo- 
darzów, lub nawet sm ii gospodarze zmu
szani byli ro ’.rąbać swe parkany n i opał. 
Ubywatdi jeszcze można spotkać w mia- 
ztsch na ulicy, pozarastali jak dziady, nie 
goleni, nie strzyżeń', poubierani jak że
bracy, bez obuwi3, nogi pozawijzne w gał* 
gany, w łachmanach. Kto lepiej trochę 
ubrany, to niezawodnie urzędnik z „cze- 
rezwyczajtd**, który tuczył aię na chabs- 
rach i rekwizycjach. Reszta urzędników 
6iuviec.ticb, otrzymując po 2,500 rb. saw., 
wraz z ludnością cywiln\ głodują, ponie
waż niema co kapować i za te pieniądze 
zresztą nic kupić nie można.

N i targach miejskich nie można na- 
Łyć nic za pieniądze, lecz tylko na wy
mianę. Za produkty spożywcze wiejskie, 
chleb etc. chłopi zabierają odzież, meble 
i t. p. rekwicyta rniajskie i wo?<mi je wio
zą na wieś. Pcwisćaji, że nawst część, 
czyjejś bibljotcki na purę fur zabrali wlo- 
ścjiate za p^rę bochenkom chłeba.

U u c h  j t f S p ó ł d z i e l c z y .
S to w a r z y sz 3¿.¡e SalesSi^ni«

Od dłuższego c .a su  działa u nas 
„Stoworzyszanie mechaników polskich w 
A neryca“, które liczy przeszło 17.000 
członków. Kapitał jego subskrybowano 
już na 1.900.000 dolarów. Z pieniędzy 
tych kupiono w Amerycs fabrykę ma
szyn Grand Pooł, dom dla biur stow a
rzyszenia i dziennik „Nowy Świat“, 
wszystko w Naw Jorku; w Połsca za
kłady fabryczna w Pruazkowi«, dwie ce 
gielnio w Bydgoszczy, połowę za ładów  
w Porąbie, gmach dla własnego banV:u 
w Warszawie; w Ausirjl fabrykę trakto
rów w Wiedniu calem  przeniesienia da 
Polski. Ponadto w Warszawie prowa
dzony jest Bank Mechaników (akcyjny) 
z kapitałem zakładowym 100 miljonów  
marek i wychodzi czasopism o fachowa 
„Mechanik“.

Z 17.000 członków Stowarzyszenia 
zaledwie 500 siedzi w kraju, a zaledwie 
100 w przedsiębiorstwach, reszta w 
Ameryce, rozrzucona po cełaj ogromnaj 
pnestrz«ni na wschód od Missisipi.
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l i s l e  mówiące drobiazgi.
W skład rosyjskiej republiki so

netów wchodzi 16 republik na zasadzie 
{deracyjnej. Oto ich spis: 1) Ukraina, 2) 
tubotnicza komuna Niemców nacb.ołiiń- 
kich, 3) Autonomiczna republika basz- 
|irska Ufa), 4) Republika tatarska, 5) 
futonomiczna republika kirgizka, 6) Robot- 
rc*a komuna Czuwasów, 7) Republika 
preteka, 8) Robotnicza komuna Wotjaków 
y/iatka). 9) Robotnicza komuna Czerne- 
Łsów, 10) Republika ka myska, ,11) Re- 
nihlika Turkiestanu, 12) Republika Asser- 
tejdłanu, 13) Republika Chorazmiuk-Chiwa, 
« ) Republika Buchary, 15) Republika Da- 
[estanu, 16) Republika Armeńska.

»Czerwony Krzyi“ amerykański ogJo- 
ti! święto bolesną statystykę, z której 
cynika, ie  wojna osierociła z górą 12 
nil,onów dzieci.

*

Podczas wojny światowe! wynalezio-

»

0 trzydzieści dwie tiucizny, włącza, ąc w
> wynalazki Stanów Zjednoczonych.

*

Z powodu kl-ski, poniesione' przez 
Niemców w czasie wojny śwta'owej około 
278 monarchów i książąt niemieckich po* 
fbawi nych zostało przywile,ów naleią- 
Ejch im się jako osobnikom panującym.

*

Lenin oświadczył, iż odda 10 prze
konanych komunistów za jednego pieca“, 
tzyli specjslis:e inteligenta. Dawneml 
czasy moskiewski silachcic, czyli barin 
sprzedawał 10 chłopów za rasowego psi. 
Bolaee*icy cokolwie drożej szacują swych 
RjA:i. v

Przestroili „frrSla stało ®m‘
-o—

W Ameryoo wielkie wrażenia zro
biło oświadczenie Karola M. Schwaba 
„króla stalowego“, który w jednej ze 
swych mów wyraził się, iii Niemcy po
wracają do normalnego stanu tylko 
dzięki pilności robotnika niemieckiego, 
pracującego z niezmierną gorliwością.

Schwab, na jednym z bankietów, 
wydanych na jego cześć przez nowojor- 
eką Izbę handlową po powrocie z Euro
py, wyraził się, żo spać mu spokojnie 
nie daje spostrzeżenie, iż po w szystkich  
wysiłkach uczynionych przez państwa 
sojusznicze, grozi im utrata owoców 
zw ycięstw  na rzecz zwyciężonych. 
Sytuacje sprecyzował w następujący 
sposób:

— Praca robotnika niemieckiego 
jest wydatna. Robotnik niemiecki pożą
da pracy. Robotnicy niomieccy za ca
łodzienną plącę dają całodzienną pracę
— a na tej właśnie podstawie buduje 
się potegę przemysłową, która innych 
podstaw nie ma.

Naprzykiad: Niomcy dzisiejsze mogą 
sprzedać w Anglji tonnę stali o pięć 
funtów sterlingów taniej, niżby koszto
wała ta stal wyrobiona w Anglji. Tak 
samo rzocz ma się i z innymi towarami, 
a różnica pochodzi tylko z togo powodu, 
iż praca w Niemczech jest tańsza i wy-, 
datniejsza.

'1 -■■■o - —«

Proces zbrodniarzy wojen
nych.

W Londynie rozpoczęło l i i  przęsłu* 
chiwauic tych wszystkich świadków, któ
rzy nie mogą udać się osobiście d> Lip
ska w przyszłym miesiącu, aby złożyć ze
znania w procesie przeciw Niemcom, o- 
slcarźonym o zbrodnie przeciwko prawom 
wojny.

Na żądanie Anglji wytoczono proces
7 oskarżonym, 3 komsndantom* łodzi pod
wodnych i .4 dowódcom obozu jeńców. 
Rząd niemiecki wysłał na przesłuchanie 
świadków swojego zastępcę, podprokura
tora FiMsenbergera. Przedmiotem przesłu
chania była sprawa kapitana Miillera, ko
mendanta obozu jeńców we Francji, po 
wiosennej ofensywie w roka 1918. W obo
zie znajdowało się wszystkiego 3 drewnia
na baraki, w któiych umieszczono tysiąc 
do 1,200 osób. Biraki te nic miały ani 
podłóg, ani siennik ó a przebywać w nich 
mogło zaledwie 150 osób. Mniej szczęśli
wi srędzali cale noce . w błocie, bez ża
dnego n.\‘<rycia i dachu nad głową. Żyw
ność była niewystarczająca i nieludzka. 
Dlatego też śmiertelność rozszerzała się
iv straszliwy sposób, z górą <5 osób dzien
nie umierała. Winę ponosił dowódca, któ
ry nie tylko nic troszczył się o stosunki 
sanitarne w obozie, ale dopuszczał się ca
łego szeregu nadużyć. W zastępstwie o- 
sltaiżonefiO pojawiło się 2-ch adwokatów, 
któizy zadawali świadkom szereg pytań.

„P ra s a “  w Pabjanioach.
(Od własnego koresp.),

O d b y ł o  e l ę  l u  d o r o c z n e  o g ó l n o  Z o b r a n i o  
Z w i ą z k u  Z a w o d o w o g o  „ P r a c a “ ,  k t ó r o  z a g a i ł  
p r e z e s  Z w i ą z k i ]  o b .  P l o o h o t a ,  p r z o w o d n l o z y ł  
o b .  N l o d z l o l s k i ,  s e k r e t a r z o w a ł  o b .  D a j n i a k .

P r o t o k ó ł  o d c z y t a n o  1 p r z y j ę t o .  S p r a w o z d a n i o  
Z a r z ą d u  w  k r ó t k i c h  i t r e ś o l w y o h  s ł o w a c h  z d a ł  
k o l .  P i e c h o t a ,  s p r a w o z d a n i e  k a s o w o  o d c z y t a ł
k o l .  L l s t a k .

Z o  s p r a w o z d a n i a  p o w y ż s z e g o  d o w i e d z i e 
l i ś m y  B i ę ,  i i  Z w i ą z e k  Z a w o d o w y  „ P r a c a “  w  
P a b j a n i o a c h  l i c z y  7 0 6 8  c z ł o n k ó w  w  t o j  l l o z b l o  
4 1 8 1  k o b i e t .

W  1 9 2 0  r o k u  w p ł y n ę ł o  d o  k a a y  z  w p i s o -  
w o g o  M k .  ¡ 1 , 7 0 3 , 6 0 ,  z o  p k ł a d e k  c z ł o n k o w s k i c h  
M k .  7 5 , 7 0 1 ,  1 5 ,  z  o f i a r  M k .  2 8 8 , 4 7 ,  p r o c e n t ó w  
M k .  2 , 5 5 1 , 8 2 ,  o g ó ł o m  b y ł o  w p ł y w ó w  z a  1 9 2 0  r o k  
M k .  8 2 , 3 0 4 , 9 3 .  K o s z t y  a d m i n i s t r a c y j n o  w y n o s i ł y  
M k .  6 0 , 2 9 5 , 8 ó ,  z a p o m o g i  p o ś m i e r t n e  M k .  8 1 0 , —  
i n n e  M k .  1 5 8 , 6 3 ,  n a d w y i k a  w p ł y w ó w  M k . 2 1 , 0 1 2 , 9 5 .

M a j i j U k  Z w i ą z k u  w y n o s i  M k .  8 1 . 4 3 9 , 3 0 .  Z  o g M *  
n e j  l i c z b y  7 , 5 6 8  p r a c u j e  3 0 0 0  c z ł o n k ó w ,  z  p o m o 
c y  l e k a r s k i e j  k o r z y s t a ł o  «303 c z ł o n k ó w .  P r a w *  
k ó ł  K o m i s j i  R e w i z y j n e j  o d o z y t a ł  c z ł .  t e j i a  K o 
m i s j i  k o l .  W ł .  B r z o z o w s k i .

K o l e g a  M ł o t o c k i  d e l e g a t  O k r ę g o w e g o  Z » ,  
z a p o z n a ł  z e b r a n y c h  z  w a ż n i e j s z y m i  p u n k t a m i  
u s t a w y  o r a z  w  g o r ą c o m  p r z o i n ó w i e n i u  ¡ s o b r a i o -  
w a ł  i d e o l o g j ę  P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y o k  
i  n a k r e ś l i ł  d a l s z y  p l a n  w a l k i  p r a o y  z  k a p i t a 
ł e m .  K o l .  P o k o r s k i  z i l u s t r o w a ł  p r z o b i e g  s t o 
c z o n y c h  w a l k  w  o k r ę g u  ł ó d z k i m  o r a z  p o d f c r a -  
6 1 1 1  t a k t y k « } ,  j a k i e j  t r z y m a j ą  s i ę  k i o r o w n l o f  
Z w i ą z k u  t a k  z w a n e g o  k l a s o w e g o  z  u l .  P u s t e j .  
K o l .  T o m c z a k  w  s w y m  p r z o m ó w i e n i u  p o d k r a *  
S i i ł  t r u d n e  w a r u n k i  w  J a k i o h  z n a l a z ł a  a i ę  k i » '  
s n ,  r o b o t n i c z a ,  z o b r a z o w a ł  s t o s u n e k  p r a c o d a w 
c ó w  d o  p r a c o w n i k ó w ,  p o d k r o S l i ł  z n a o z e n i o  <1®- 
b r z o  z o r g a n i z o w a n y c h  i  s o l i d a r n i e  d z l a ł a j ą e y c i  
Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  o p a r t y c h  n a  a d r o w y « »  
r o d z i m y c h  p o d s t a w a c h ,  k t ó r o  n i o t y l k o  z a h e » -  
p l o c z a j ą  k l a s ę  r o b o t n i c z ą  o d  k r z y w d y  i w y « / '
ś k u  k a p i t a ł u ,  l e c z  r ó w n i e ż  s ą  g w a r a n c j ą  r ó *  
n o w a g i  p a ń s t w o w e j .  O d y  p a ń s t w o  z n a l a z ł  
w  p o ł o ż e n i u  k r y t y c z n e m  j a k o  p r a w d z i w i  o b y
w a t o l o ,  a t a n ę l i ń m y  z  p o d  n a s z e g o  s z t a n d a r u  o*  
z e w  O j c z y z n y  d o  w a l k i  z  n a j a z d e m  b o l s z e w i c 
k i m ,  w z m o c n i l i ś m y  s i ł y  b o j o w o  1 p o d t r z y m a l i 
ś m y  d u c h a  w  w a l c z ą c o j  a r m j i .  G o r ą c a  w l s r »  
w  s ł u s z n o ś ć  1 c z y s t o ś ć  s p r a w y  d a ł a  n a m  z f f / '  
o i ę s t w o ,  w i a r a  t a  r ó w n i e ż  w z m o c n i  1 s i ł y  n a s * 1 
w  w a l c e  o  s w e  p r a w a .

N a  w n i o s e k  Z a r z ą d u  u c h w a l o n o  z a p r o ś  
d z i d  l i s t ę  d o b r o w o l n y c h , o f i a r  n a  b u d o w ą  w l *  
s n o g o  d o m u  1 u p o w a ż n i o n o  Z a r z ą d  d o  c z y n K -  
n i a  s t a r a ń  w  c e l u  n a b y c i a  o d p o w i e d n i e j  ni« ’  
r u c h o m o ś c i  o r a z  w o b e c  w z i n a g a j ą c o j  h I q  1 
Z w i ą z k u  p r a c y  p r z y j ą ć  J o s z c z o  j o d u e g o  p ł a t u « ’  
g o  i u n k c j o n a r j u s z a .

W o b o c  t e g o ,  ż o  w ł a ś c i c i e l  k i n e m a t o g r a f *  
„ L u n a “  z n a n y  n a k a t y s t a  p .  l t u d o l f  M a s l c k l 1 
d n i u  p l e b i s c y t o w y m  o d m ó w i ł  K o m i t e t o w i  P l ob - 
s w e g o  p o p a r c i a  l n i e  p o z w o l i ł  n a w e t  n a  p o s t » '  
w l e n t o  s t o l i k a  z e  z n a c z k a m i ,  O g ó l n o  Z e b r o ! #  
Z w i ą z k u  Z a w .  „ P r a c a “  p o t ę p i a  n i e o b y w a t e l s W  
p o s t ę p e k  p .  M a s l c k l o g o  i  J e d n o c z e ś n i «  p o s t a 
n a w i a  b o j k o t o w a ć  k i n e m a t o g r a f  „ L u n a “  d o  o * » '  
s n ,  d o p ó k i  p .  M a s l c k l  n i e  z r o h a b i l l z u j e  s i ę  
K o m i t e c i e  P l e b i s c y t o w y m  1 d o p ó k i  t e n ż o  K®j 
m i t o t  n i o  p o d a  p o w y ż s z e g o  d o  w i a d o m o ^ *  
o g ó ł u .

D o  Z a r z ą d u  n a  m i o j s c e  u s t ę p u j ą c y c h  i° ' 
s t a l l  w y b r a n i :  J ó z e f  L e f l k ,  M i c h a ł  K r u k  i  W » '  
d y s l a w  W i t k o w s k i ;  d o  K o m i s j i  I ł o w i z y j n o j  * '  
U b o D r y t t o r ,  W .  n r / . o z o w s k l  1 1 J .  R a c z y ń s k i .

PopleraK’ e pismo „ P r a :
mSBmi

K . i a a o  „ D O L I N A  S a W A J C A H © ^ £ A iS \ X l m  S i © n k : i c w i o s a  4 0 ,

Dramat w 

5 aktach,T R A G E D I A  i -  5 / - ; , " 7  f X v  H B j L : ; ' - : '  ' : !l
OSOBY; Karol, panujący książę balarski. Alfred van der Ryck, jogo adjutant. Baron Czimeg, marszałek dworu. Franciszek Htfivcn, zamożny kuple«- 

Elwira, jego żona. Jerzy, ich syn. Gustaw Brandes, właśc. hotelu „Pod złotą koroną“. Elżbieta, jego żona. Jadwiga, ich córka.

W roli głównej; F o j t e m Początek o godz. (>-ej.

i ¡ ¡ m m m m m m  
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tasai*ecov&»o DRUKARNIA AKCYDENSOWA «¡»»»oo»»®«» g ^  

- ŁÓDŹ, -

Pr?elQztl 8 p p
Li« JM -M M IW m

mm PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D- RUKARS KI E np.; 
RACHUNKI,

B L A N K I E T Y ,

CYRKULARZE,
K W I T A R J U S Z E ,

* AFISZE, .*.
P R O G R A M Y  i  t .  p w  

'DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: :; 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

g g  -  ŁÓDŹ, -

P rzelać 8

L e c z n ic a  c h o r ó b  zęSsó^?

Lekarza-dsntysty M* F H U S S
145. Piotrkowska i 4 5 .

ĘZĘT Dla k la a y  r o b o tn ic z e j ,  
l a  p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ia n ie  z ę b ó w  

o p ła ta  p od łu g  ta k sy ,
ifamsi

PJr, n rec? .

A . D R Z E W I E C K A
Choroby wewnętrzne i chi

rurgiczne. 
Przyjmuje od 4— 7 po poł. 

P a b j c n i c e ,  Wodna 6

’amMMumumasur&ummt*

W a r s z a w s k i o  A k c y j n e  T o w . P o ż y c z k o w o
n a  r .as taw  r u c h o m o ś c i

( L © B ^ i s a i * d i  A k o ^ r j n ^ f ;
Oddział Łódzki: I Z a c h o d n i a  32, 

zawiadamia, iż 8 czerwca 1921 i dni następnych 
odbywać się będiic w sali licytacyjnej przy u l i c /  

Z a c E io d n ie g  ?3r. 3J,

L I O ^ 7 A C J  jff i.
c e l e m  i p r ^ c d u t y  r a s t a w ó w  n i c w y k u p l o n y c l i  w e  ■ ł ł f l i c i w y n  

c z t d t ,  « z a s t a w i o n y c h  w O d d * l» lo  1 - ł i y r a  Z a c h o d n i a  BI 
W y k a z  n u t t i e i ó w  ta  t > w r w  p o d l f i K a j u c y c h  e p r Z 8d * 2y ,  

b ę d i i >  o p ł o * i o n y  w  K t w j r r i »  Ł ó d r k i m .

Ogłoszenia d ebne.
Dom do sprzedania
s i ł a d a i ^ c y  s i ę  i  16- t u  M i e s z k a ń  
o r a z  o g r ó i i e f c  z  a l t a n k ą .  sklc<< 1 
m i c s z l c s n l c  p r z y  n ! m  p r ó ż n o .  W i a 
d o m o ś ć  A l .  1 - 5 »  M a j ? i  1<>. W o ź 
n i a k ; _____ ____________________ 1 0 Ł 5 — 2

Encyklopedje S
z u p e ł n i e  n o w ą  s p r z e d a m ,  P r z c -
j f l z d  £ 6.  m .  7 . ______________1 3 1 2 - 3
T d ą e  a l l c j i n l  K a r o l o  w  s k ą  i Ł ą k o -  

w %  i j u b i l a r a  p a a t o f  1 d a m s k i ,  
l a k i e r e k .  Ł a s k a w y  z n a l a / . c a  z e 
c h c ę  z w r ó c i ć  z a  d o b r y m  w y n a 
g r o d z e n i e m  n a  u l .  L u d w i k i  4 5 ,  
K r z a k . ______________1 8 1 6 — 2

Ka c z m a r e k  A n d r z t . )  z a g a b l ł  p a 
s z p o r t  n l o m i a c k ) ,  w y d a n y  w  
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